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Kraków 7 października. 
Lloyd w Nrze286 z4 b. m. zawiera korespon- 
dencyą z Krakowa 27 września , która jakkolwiek 
spóźniona, tak jest do terazmiejszej zastósowana 
chwili, i widocznie wpływ na nią wywrzeć usi- 
łuje, że jej w milczeniu pominąć nie można. 
Autor listu zaczyna od wyliczenia strat z po- 
żaru który dotknął miasto nasze, i podaje tyle- 
krotnie już przez nas umieszczane szczegóły, Da- 
léj wspomniawszy jak dalece składki z zagrani- 
cy zawiodły nasze oczekiwanie , tak mówi o po- 
życzce, tej drugiej miasta naszego nadziei: 


„Co się tycze pożyczki, trzeba dokładnie znać sta- 
nowisko tutejszego obywatelstwa naprzeciw jego wła- 
dzy miejskićj, albo raczej jego organu, chcąc jakie- 
kolwiek czynić wnioski względem możności przyjścia 
do skutku zamierzonćj po yczki. Chociaż bowiem 
Kraków dotąd jako gmina miejska, ani politycznie, 
ani administracyjnie nie jest uorganizowany, to prze- 
cież posiada tymczasową tak pm liadę miejską, 
która pod wpływem opinij w r. 4948 panującyc 
wybrana, dzisiaj nawet, wśród całkiem zmienionych 
stomak ani na chwilę niewypiera się swojego 
pochodzenia. Oprócz sześciu lub ośmia prawdziwych 
obywateli, którzy się do tego kollegium przypadkiem 
zabłąkali, owa czterdziestogłowa władza składa się 
z ludzi. którzy w roku 1848 wystąpili z wyznaniem 
wiary politycznćj, zastósowanem do ówczesnych 0- 
koliczności i w ten sposób pewną zjednali sobie po- 
pularność. Aby dać wyobrażenie o usposobieniu tak 
złożonej Rady miejskićj, dość jest wspomnieć, że 
prawie wszyscy członkowie byłega komitetu naro- 
dowego krakowskiego w niej wala dają, 

Widoczną jest rzeczą, że z takich żywiołów zło- 
żona władza, potrzebom troskliwćj i o prawdziwe 


odpowiadać nie może i w rzeczy samćj nieodpowiada. 
Wcale uzdolniona do ścigania politycznych celów, i 
takowych w swoim duchu przeprowadzania, zbywa jej 
na wszelkiem uzdolnieniu i wiadomościach do zajmo- 
wania się materyalnemi gminy interesami. Pozbawio- 
na zaufania władz rządowych, w swojem politycznem 
„dziąłaniu przez stan oblężenia sparaliżowana, nie- 
zdolna jakiejkolwiek oddać gminie usługi przez od- 
powiednią dobru miasta administracyą, chce ona prze- 
chodnie istnienie swoje nacechować systematyczną, 
rzec można, oppozycyą przeciwko wszystkiemu, co 
tylko ze strony rządu lub obywateli żądanem lub pro- 

onowanem być może.— Miasto służyt za pośredni- 

a między gminą a rządem, jest ona przeciwnie w ka- 
żdćj publiczoćj kwestyi nieprzebytą zaporą, przez 
którą najpilniejsze dla dobra publicznego decyzye 
wstrzymywane i przez zwłokę bezskutecznemi stać 
się muszą. Obrady jćj w ostatnich czasach i wyda- 
ne przez nią postanowienia najlepszym są tego do- 
wodem. Protokół posiedzeń krakowskićj Rady miej- 
skićj z ostatnich miesięcy jest nieprzerwanym szere- 
giem protestacyj i rekursów do Szefa kraju przeciw- 
ko rozporządzeniom tutejszćj komisyi gabernialnej; 
rekursów, z których żaden do dziś dnia nie został 
załatwionym. 

Wprawdzie przyznać trzeba, że niezwykłe poło- 
żenie, w jakie się tutejsza Rada miejska swojćm po- 
stępowaniem wprawiła, niezostawia jéj szerszego 
j użyteczniejszego pola dzi. łania. W skutek bowiem 
następujących po sobie od czasu do czasu rozporzą- 
dzeń Komisyi gubern. niewiele więcćj zosiało się 
Radzie miejskićj, jak nazwa i wolność protestowania. 
Władza policyi miejscowej została jćj w zupełności 
odjętą , tak, iż ani: jednego policyana niema do swo- 
je i; opędzenie najważniejszych codzien- 


jej dyspozycyi lenia Komisii Ea- 
; LA ; ezwolenia Komissyi gu 
nie wydatków zawisło od Z piórożporządzając 


bernialnćej, Rada bowiem żadnemi | 

fońdasikiwi (gdy odłączenie majatku „een 
stwa dotąd nienastąpiło), musi więc na najdro s j- 
sze wydatki prosić Komisyi gubern. © AE 2, 
nie funduszu. Niejedno dalćj, C0 właściwie = za- 
kresu władzy gminnćj naležy, stanowionem ywa i 
załatwianóm przez tęż Komisyą gubern., A ograni- 
czanie działalności Rady miejskiej do tego stopnia 
posunięto, że jéj nawet w ostatnich czasach zabro- 
niono trudnić się składkami na Pogorzelców Krako= 
wa. To i niejedno pe prawdą jest i zaprzeczo- 
nóm być niemoże , ale prócz okoliczności, że to wszy= 


dobro miasta pieczołowitćj| administracyi miejskiej |. 


Kraków 8 Października. — Wtorek. 


wsparcia tego zawdzięczał swojćj Radzie miejskićj; 


w przeciwnym razie, mianowicie jeźli zaciągnięcie 


Tak się kończy list korespondenta L/oyda. Jak 
widzimy pożyczka małą gra w nim rolę —za to 
Rada miejska bardzo wielką. Nie omylimy się 
wcale, gdy powiemy, że list powyższy jedyną 
tylko według nas ma dążność: tojest pozbawie- 
nie Rady miejskićj wszelkiego Zaufania u rządu. 
Nie mógł lepićj wziąść się do osiągnięcia tego 
celu korespondent. Wytoczył proces Radzie miej- 
skiej zacząwszy od jćj pochodzenia, aż do osta- 
tnich. czasów. Widać, że u autora listu rok uro- 
dzenia jest zbrodnią i zbrodnią nie do przeba- 
czenia.  Przypomniemy mu jednak że równie jak 
człowieka tak i władzy każdćj nie jest winą kie- 
dy się urodzi. Rada miejska Zawiązaną została 
legalnie, z woli rządu, i dotąd z jego wolą ist- 
nieje. Jeżeli ją to występną CZyni w oczach p. 
korespondenta, to mamy dowody w postępowaniu 
rządu, że niema tego uprzedzenia. - Jaki jest jćj 
skład nie wchodzimy, dość nam na tém iż jest 
on taki, jaki wypadł legalnie w chwili jéj usta- 
nowienia z wyboru obywateli miasta Krakowa. 
Autor jednym pociągiem pióra: na nieudolność ją 
skazał : prócz pewnćj zarozumiałości w tym są- 
dzie jest także niebaczność, gdy nieco wyżej 
przyznaje jćj zdolność w sprawach politycznych. 
Trudno przypuścić, aby ludzie uzdatnieni dó-kie- 
| ranka w interessach politycznych ; w administra= 


korespondenta rozwiązywać si 
missyi, dopóki ją inna wład 
nie będzie mogła, bo wtedy dopiero skończy się 
jéj powołanie, wyborem, powtarzamy, obywateli 
miasta zakreślone. Zawsze jednak, i radziliśmy 
jéj to nieraz, Rada miejska może do pomocy le- 
galnie nowych przywołać członków przez utwo= 
rzenie komitetów specyalnych, aby tym sposobem 


Rok 1850 
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Zapewnie też owe hypotetyczne przypuszczenie 
politycznych zdolności ma być tylko szyderczą i- 
ronią; i nie zarzucalibyśmy mu braku loiki a ra- 
czéj stronniczość gdyby, w innym miejscu listu 
nie podał nam do tego lepszćj sposobności. Wło- 
żywszy bowiem na karb występków i nieudolno- 
ści, niektóre Rady miejskićj oppozycyjne w osta- 
tnich czasach wystąpienia, powiada dalćj bardzo 
trafnie, że położenie Rady miejskiej w obec in- 
nych władz jest takie, iż na podobnych tylko 
działaniach ograniczyć się musi. Czynić co mo- 
żna nie wychodząc z legalności zakresu, byłoż= 
by u korespondenta występną. niezręcznością ? a 
okoliczność, że protestacye Rady miejskićj otąd 
nie uzyskały skutku; (okoliczność którćj przy- 
czynę my po części w ciągłćm prowizoryum u- 
patrywać wolimy), miałażby dla korespondenta 


być dostatecznym dowodem do potępienia Rady 
miejskiej? 


Korespondent opiera się na tém niezawodnóm 


fakcie, że miasto Kraków nie zostało jako gmi- 
na dotąd uorganizowanóm , aby Radę miejską wy- 
stawić jako władzę bez celu i użytku. Wszakże 
zdaje nam się, że nie taka była myśl rządu w jej 


postanowieniu. Rada miejska miała zastępować 
władzę gminną aż do chwili, w którćj organiza- 
cya nastąpi. Jako taka winna się ona trudnić in- 
teressami miastą i mieć takowe na pieczy. Jako 
taka, nie może ona według gorącego życzenia 
lub podawać do dy- 
za gminna zastąpić 


obowiązkom swoim skutecznićj odpowiedzieć. 
Ale nie o to, jeżeli całą myśl naszą wypo- 
wiedzieć mamy (a do tego zmusza nas stronni- 
czość korespondencyi) nie ©- to idzie p. kores- 
pondentowi Lloyda. Należy on widocznie do lu- 
dzi tćj opinii, którzy równie kwestyą żydowską jak 
i kwestyą pożyczki z odsądzeniem od głosu Ra- 
dy miejskićj roztrzygniętą widzieć sobie życzyłli. 
Zdawało im się szczególnićj w kwestyi pożyczki, 
że sprawa zaciągnięcia pożyczki w celu odbudo- 
wania pogorzałych domów, leżała całkiem za o- 
brębem attrybucyi Rady miejskiej, już dla tego 
samego, że ta nie miała funduszów, któreby 
rządowi jako rękojmię pożyczki wystawić mogła. 
Pomimo tego materyalnego zarzutu iaia stu- 
sznego ; który zapewne korespondent sę a Ba 
ko nowy grzech pierworodny i zró i 
dzie miejskićj policzy; pomimo Tea ai Ran 
Komissyą Gubernialną komissy! mężów zautanią, 
trwaliśmy zawsze w przekonaniu, A deja wy- 
jednania pożyczki w interessie waai od rządu, 
jako miasto Kraków ogólnie e cząca, bez u- 
działu władzy, którćj pieczy Mteresa te są po- 
wierzone , obejść się me mote. Zdanie to któ- 
reśmy w piśmie pai „meraz wyrazili, zostało 
późnićj stwierdzone 4 do Rai deputacyi od ko- 
missyi mężów zaufania t0 Rady miejskićj z żą- 
daniem: aby ta projektowi komissyi adhaesii nie 
odmówiła; i pożyczkę na zasadach propono- 
wanych zaywarantowała, w razie gdyby W. 
ministeryum skarbu przeniosło zawarcie poży- 
czki z YMINĄ, administracyą i rogdziąłem 8%C%e- 


2 i CZAS. 


eer e. 


gółowćj pożyczki samo zatrudnić się nie ra- 
czyło. Faktu tego nie podnosiliśmy wcale w dzien- 
niku naszćm, był on bowiem tak z natury rze- 
czy wypływający, Że nikt w nim ani chluby 
ani obrazy miłości własnćj upatrywać nie był 
powinien. gr" 

Inaczej wszakże się stało. W ostatnim ustę- 
pie korespondencyi przebija aż nadto obrażona 
miłość własna, jakkolwiek w szatę gorliwości o 
dobro miasta sztucznie przyodziana. Zapomniał 
o nićm całkiem korespondent, skoro ze skargą 
pełną żółci naprzeciw Radzie miejskićj wystąpił 
właśnie w chwili, w którćj powołani przez mi- 
nisteryum w interesie pożyczki członkowie Rady 
udali się do Wiednia. Korespondencya zaś ta, 
jakeśmy mówili, prócz dążności zniweczenia wszel- 
kiego zaufania Rządu ka Radzie miejskićj zdra- 
dza jeszeze i drugą, tojest chęć poróżnienia 
członków Rady z członkami delegowanemi komi- 
syi zaufania. Lecz mamy pewną nadzieję, że 
pomimo zręcznćj dialektyki, która ją cechuje, 
chybi swego celu. Zgodnego bowiem działa= 
nia delegowanych członków Rady miejskićj z człon 
kami Komisyi zaufania żąda dobro miasta i go- 
dność tak jednych jak drugich. Za takową zgo- 
dą przemawia i ta okoliczność, 0 którćj zape- 
wnie korespondent niewiedział , ale którćj praw- 
dziwość zapewnić mu możem: że p. Meciszewski 
członek komisyi zaufania i autor projektu, a te- 
raz jeden z delegowanych komisyi w Wiedniu, 
zaraz przy zawiążaniu komisyi zaufania, życzył 
sobie, aby w nićj Rada miejska kilku reprezen- 
towaną być mogła członkami, a późnićj w de- 
putacyi do Rady miejskiej, o którćj wspomnie- 
liśmy, czynny brał udział. Niewątpimy przeto, 
że wszyscy obywatele miasta akowa dzis 
w interesie pożyczki znajdujący się w Wiedniu, 
pojmą dokładnie czego od nich dobro miasta ko- 
niecznie wymaga, i złożywszy na stronę wszel- 
ki antagonizm i stronniczość, razem i jednozgo- 
dnie działać będą w celu osiągnięcia: pomocy, | 
jakićj rząd zapewne wedle możności udzielić nie- 
odmówi. Ziszczenie tych naszych, i powiedzieć 
zdaje nam się śmiało tą razą możem. całego 
miasta życzeń, potwierdzają już w części osta- 
tnie prywatne wiadomości jakieśmy odebrali. - 

W końcu zaś dodać musimy, że dobro miasta 
i utrzymanie praw należnych władzy legalnćj 
miejskiej skłoniło nas do tćj odpowiedzi. Kto- 
kolwiek czyta pismo nasze, 0 stronniczość dla 
Rady miejskićj posądzać nas niemoże: wie bo- 
wiem jak gorzkie i cierpkie nieraz mówiliśmy jéj 
prawdy. Powtarzać ich tutaj niewidzimy potrze- 
by: powiemy tylko, że jakiekolwiek jest jćj po- 
chodzenie i jakikolwiek skład, zawsze jest ona 
dla nas władzą legalną, wynikłą z wyboru o- 
bywateli, zastępującą tymczasowo władzę gmin- 
ną, którćj piegza nad sprawami miasta została 
powierzoną. Że takie a nieinne jest jćj stano- 
wisko w oczach rządu „ dowodzi dostatecznie ży- 
czenie J.. E. Namiestnika Galicyi, aby jéj człon- 
kowie udali się do Wiednia w celu ostatecznego 
porozumienia się w interesie urządzenia gminy 
miasta Krakowa. Rada miejska ma przeto swo- 
je prawa, attrybucye; ani pierwszych ignorować, 
ani drugich zaprzeczać nikomu niewolno. 'Ta jest 
zasada, którćj trzymaliśmy się zawsze, wypły- 
wa ona bowiem z pojęcia o władzy i wolności | 
gminy. 


Odebraliśmy bardzo późno wyjątek z Num. 71 Goń- 
ca, w którym znajduje się odpowiedź na nasz arty- 
ku? z powodu ogłoszonego przezeń ustępu 0 radach 

epartamentowych francuzkich. Na różne jego uwa- 
Si odpowiadać nie będziemy — zaprowadziłyby nas 
be daleko: a niechcemy rozszerzać się 0 rzeczach o- 

cyca kiedy tyle jest rzeczy domowych godnych 


skich quarter - general sessions, które wywierają 
wpływ zbawienny, 

(Goniec oświadcza, że wiedział czóm są rady de- 
partameptowe: nie wątpiliśmy o tém ani chwili i 
z góry, znajomość rzeczy przyznali. Nie Jasne, jak 
sam Goniec powiada, wyrażenie sprostować byłą 
naszem zamiarem; powodem do napisania Z 
ten sam monopol, który nam Goniec tak często przy= 
pomina, a jaki en zupełnie w tćj samćj mierze w W, 
Księstwie posiada. To eeśmy powiedzieli, nie było 
ani podchwycentem, ani zaczepką, ale prostą powm- 
nością dziennikarską. s 
Nie zasłużyliśmy więc wcale na zarzuty Gońca: 
lecz jeżeli tąkie jest nasze przekonanie co do zarzu- 
tów, nie mamy dosyć przenikliwości, aby zrozumieć 
co powodowało Gońca do ostatnich pochlebnych wy- 
rażeń, które umieścił jako „niezaprzeczoną , lubo nie 
koniecznie przyjemną prawdę.* Co do nas powiemy 
mu, Że z prawdziwą widzimy przyjemnością, i bez 
przykrości wyznać nam to przychodzi, ilekroć zrze- 
telnym i niezaprzeczonym talentem broni narodowości 
polskićj, jakeśmy się o tém ny. w przesłanym nam 
artykule „o kongresie pokoju“ przekonać mieli spo- 
sobność.; Ź 


0 zakładach naukowych w Królestwie Polskiem. | 
HI. 


W utworzonym w r. 1848 instytucie szlacheckim, 
tak ściśle się tćj nazwy trzymano, że go przeznaczo- 
no dla samćj wylegitymowanćj szlachty. Nieszlachta 
nie może nawet uczyć się historyi, literatury, filozofii; 
kazano jćj poprzestać na rzemiosłach, przemyśle, fa- 
brykacyi, odwracając ją całkiem od nauk wyższych. 

Wszakże instytut szlachecki nie dla wszystkićj 
szlachty stoi otworem. Naprzód ograniczono liczbę 
uczniów - do 200 rocznie, jest to nie wiele. Powtóre, 
naznaczono lubo nie wielką opłatę od pobieranych 
nauk w stosunku do wydatków; 250 rubs. rocznie 
od jednego licząc w to mieszkanie, stół, garderobę 
i korrepetycye. Mimo to mało jest szlachty, co by 
mogło dwa tysiące złotych płacić — zamożniejsi więc 
tylko będą korzystali z instytutu, który pod każdym 
względem doskonale jest rozwinięty i mógłby wydać 
wielkie korzyści, gdyby mu nie stawało na przesz- 
kodzie ograniczenie kastowe i nie odbierało mu ca- 


Pego znaczenia i skuteczności. 

Nauki w instytucie szlacheckim są zupełnie pra- 
wie na tćj samćj stopie, co w dawnych szkołach 
wojewódzkich. Prawda, że uczą tam wiele po ro- 
ryjsku, ale obok tego dodano muzykę, tańce, jeż- 
dżenie konno, gymnastykę, malarstwo i rysunki, aby 
wykończyć powierzchowne wykształcenie młodego 
człowieka. È 3 

I w rzeczy samćj, miło spojrzeć na ucznia z insty- 
tutu szlacheckiego, pod względem zewnętrznćj ogła- 
dy. Materyalnie instytut szlachecki, wyżćj stoi niż 
duchowo. © Porządek, czystość, może aż zbytko- 
wa, wszędzie frotery; Szwajcar, kaplica w domu, 
otóż jego powierzchowność, jak równie i innych za- 
kładów naukowych, bo ta część zewnętrzna niezmier- 
mie troskliwie pielęgnowana, wybujała ze szkodą w.e- 
wnętrznćj. 3 

Do ogólnego systematu wychowania należą: 

1. Szkoły rzemieślniczo-niedzielne , przeznaczone, 
aby młodzież rzemieślnicza nauczyła się elementar- 
[nyeh przedmiotów. Szkoły te w Warszawie bardzo 
idą pomyślnie, mnićj na prowineyi. Tam dziwny ja- 
kiš wstręt do szkoły, czeladzi rzemieślniczćj najgPó- 
wnićj przeszkadza. Dotąd szkół rzemieślniczo=nie= 
dzielnych jest 104 a uczących się 6067. 

2. Szkoły elementarne miejskie i wiejskie, w za- 
daniu swojem niezmiernie od wzrastają w liczbę 
li w uczących się; mało jest tk = wiejskich w sto- 
‘sunku do miejskich, a yrazyss żę za mało w stosun- 
|ku_do ludności kraju. Dotąd Szkółek elementarnych 
(jest tylko 1187 a uczących się 60,600. Ale tutaj 
wina ciąży na właścicielach tu sich, którzy pod 
tym względem są obojętne; 9 SĄ wyjątki, a sam 
widziałm jak w dobrach hrabiego Adama Potockiego 
wszyscy włościanie, męzczyZm!, kobiety i dzieci w ko= 
ściele modlili się na księżeczkach, a kilku włościan 
już igazetę czytało. s 

Zakładów naukowych prywatnych wyższych, 
w stopniu czterech klass powiatowych jest 537 a 
w nich uczących się 2002. 
| Zakładów naukowych prywatnych niższych, w sto- 
pniu, szkół elementarnych 4 najwyżćj dwóch klass 
powiatowych, jest 115, uczących się 3043, 


| 


rozbioru. Wolimy prosić Gońca, aby raz porzucił |  Owóż szkoły dla ogółu ludności przystępne są tę- 
zwy JARRE isywania nam dążności, których nie- | raz następujące: | 

MAMY: zkićj 1 ni śmy, wcale za obaleniem konstytucyi | i „, Naiczycieeli | uczniów 
(R di li ng w aŻamy rad departamentówych pod | Gimnazyów filologicznych 9 w nich © 249 2529 
wzglę biaw Nepiai i 0 jnym. Szanujemy je tylko | Gymnazym realne d >» , 41 931 
jako 0 h rząd, któ oieznéj- i self-government, Szkoły realne wyższe 2 — > 21,81 675 
pewni, 4 e może a Zie z opinią publiczną btaz Szkół powiatowych filologicznych 15 162 1942 
„daj BE niego samego aMi UNS] odpowiedział” | ra RRE PARE A 
ność nie na n 8 > rade de rych Dla tego przyró- | Szkół rzemieślniczo-niedzielnych 104 104 6067 
wnaliśmy dzisiejsze TaCy cepartamentowe "do angiel- | Szkół elementarnych 1158 «  :- 1158 64618 


Zakładów naukowych prywatnych 
wyższych 5%, męzkich 6, żeń- 
skich 51, w nich uczących się 
mężczyzn 264, kobiet 1738 ra- 


zem. A a * . . — 2002 
Zakładów naukowych niższych 115 
a w nich uczących się mężezyzn 
518 kobiet 2525, razem s — 83043 
Instytut szlachecki liczy ; ; 12 60 
Razem 2312 81335 


Do kształcenia młodzieży w epecyaloym kierunku 
= a są zakłady naukowe w królestwie Pol- 
SKkiem: 


1. Kursa dodatkowe, później przezwane pedagi- 
czne dwułetnie, otworzone w r. 1885 dla przyspo- 
sobienia nauczycieli do szkół obwodowych. Stopnio- 
wo. coraz mnićj miały uczniów, bo chociaż była w nich 
dość znaczną intellektualna siła, przynajmnićj w u- 
czących, nie zapewniały jednak uczącym się żadnych 
widoków materyalnych, które przeniesiono na tych eo 
się w Rosyjskich uniwersytetach kształcili. To też 
w Kaga JKA) zniesione zostały. 

'czyły one przez ciąg swego istnienia najwięcej 
wr. 1512, 31 nauczycieli, a 178 uczniów, z ~- n 
> miały już tylko 14 pierwszych a 6 drugich. 

2. lusiytut gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa 
Ai = kk m wysoko rozwinięty pod 
:ażdym względem liczy obecnie $ - 
Fana 7 się 234. y uczących 21, au 

3. Szkoła sztuk pięknych od pięciu lat dopiero za- 
łożona pod zwierzchnictwem bezpośredniem Dyre- 
ktora gymnazyum realnego liczy nauczycieli 1% u- 
czniów 93. 

4. Instytat do kształcenia nauczycieli elementar- 
nych w Radzyminie dawnićj w Łowiczu, niezmiernie 
ważny w zadania swojem, nie dużo jednak liczy u- 
czniów be tylko 24 a uczacych ma aż 9. 

5. Szkoła rabinów ma 19 nauczycieli a 189 ucza- 
cych się. 

Rażem w tych cia zakładach naucz. 59 ucz. 512 
Dodawszy do tćj liczby poprze- 
dnią liczbę w zakładach nau- 


kowych ogólnych wynoszącą „ 2312 „ 81335 
Wypada razem na królestwo 
Polskie x > 2371 „ 81847 


9 
Do pomocy naukowćj następujące sa zakłady: 
1. Biblioteka rządowa Ai ajat e Nea 81969 


2. Gabinet zoologiczny liczy egzemplarzy 33,566 
3.  „ - Mineralogiczny liczy sztuk . 20,801 
4. „ m fizycznych narzędzi . - . . . 694 
5. „ anatomiczny i chirurgiczny 
6. „ . medali 216. 
T. „ wyrobów gipsowych 754. 


8. Obserwatorium astronomiczne założone w r. 1820 
ma narzędzi 38 książek 520. 

9. Ogród botaniczny założony w 1818 r. ma roślin 
oraokacziaych 3519, drzew gruntowych 40095 a 
nasion 2772. 

— aga JG 


Przegląd Polityczny. 


Nieodebraliśmy późniejszych wiadomości z-Kassel; czy- 
tamy wszakże, żę dzienniki zostały tam na nowo zawie- 
szone, a najwyższe kolegium podatkowe otrzymało roz- 
kaz poboru. Umysły nadzwyczaj rozjatrzonę ale dotych- 
czas najgłębszy pokój panuje. 

Już dwa dzienniki Nazionale i Statuto. we Florencyi 
zawieszono, wielu gonfalonierów od urzędu usunięto. Sy- 
stem króla Neapolitańskiego gorliwych, jak widzimy, znaj- 
duje we Włoszech naśladowców. 

Według ostatnich wiadomości z Rzymu zdaje się, że 
podział państwa papieskiego na pięć prowincyj jest rze- 
czą stanowczą. -Departamenta te będą: Stolica z okręgiem 
pod nazwiskiem Rzymu; części południowe Cornelo aż:do 
Terracine, Latium, Sabinia i część Etruryi zwać się będa 
Comarqua e maritima, dawne księstwo Spoletto i Perugia 
Umbrya, Marchie Adryatyckie zachowają dawne in 
marchii, nakoniec Bolonia, Ferrara i całą ta część pań- 
stwa Romanią. Łatwo odgadnąć administracyjne i poli- 
tyczne pobudki tego rozporządzenia. Rząd wahająę, się 
między chęcią przyznania żywiołowi świeckiemu jak naj- 
szerszego udziału a obawą nasunięcia sobie więcćj prze- 
szkód niż pomocy, szukał sposobu zrzeczywistnienia swych 
zamiarów i obietnic, usuwając o ile można trudności. 

Ważność tych pięciu prowincyj dozwoli jeszcze drobniej- 
szego podziału, Rzym wyjąwszy. Prowincyi będzie na- 
czelnikiem kardynał z władzą bardzo rozległą , sam jeden 
zostający: w bezpośrednićj korespondencyi z sekretarya- 
tem stanu a pod jego kierunkiem zostawać będą admini- 
stratorowie dystryktowi. Skutkiem tego będzie więcej 
jedności w zarządzie , mnićj więc przeszkód w rozwinięciu 
municypalności.. Obecna reforma zdaje się dążyć do, te- 
go celu, a jeżeli naczelnikiem prowincyi będzie tylko du- 
chowny, zastrzeżenia tego niema co do naczelników dy- 
stryktowych i owszem wnosić wypada przeciwnie. Nowa 
ta organizacya ma być ogłoszona z prawem 0 konsulcię 
stanu, zatrzymanem niewiadomo z jakićj przyczyny, 


CZAS. z 
zm oz mezem e a a e a n o E 


: ; | : 
Wiedeń 6 paźdz, Niepokojące. pogłoski o wkro- |z le itymistami, i uznaje wszechwładztwo narodowe. | kwentnie, musiałyby przyjść do konkluzy; 
czeniu korpusu stojącego w Voralbergu do Bawaryj, | Byliśmy nieco zdziwieni (ém doniesieniem, a odczy- | przeciwnćj tej, którą Din. wyznają. To S0 Dais 
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tudzież o rozkazach gotowości do marszu wydanych ' tawszy dzisizj ten artykuł; przeh naliśmy się, że Zba- |Ży nazywa wsz wem liczb 
wszystkim wojskom Ed północną granicą monar- czenie jego jest nieco odmienne, Oto jest najgtó- xA pod Każdym rbaa Boficyódcjjhys, DIRET 
chii rozstawionym, nieomieszkały wywrzec wpływu | wniejszy z ni: go wyjątek: dza prawodawcza jest w reku Izby. "Debaty myl 
na wczorajszą giełdę, i kursa papierów znacznie si „Nie mięszaliśmy się dotychczas do nieporozumie- się; one od republikanów nie różnią się zasadą Aj 
zniżyły. zik wszakże korespondencya ministery- | nia między kilk-mx organami stronnictwa legitymisty- liczbą, zato ogromna przepaść dzieląca zasadę 'pra- 
alna wszystkim tym wieściom stanowczo zaprzeczy- | cznego, z powodu” manifestu z Wiesbaden. Sadzi- | wą bożego i prawa naro'lu, dzieli ich od legityistów. 
Pa, wyrażając zadziwienie, że giełda pomimo swoich | liśm , że nie będąc w tćj chwili naturalnemi przeci- ` Wybory powszechne podług prawa z dnia 15 marca 
rozgałęzionych stósunków ; tyle jest łatwowierną, i | wnikami legitymistów, a tem bardzićj nie będąe ich | 1849 r. powoływał e Ed ek ie du: 
lada wiadomostce na bruku zrodzonćj powodować się | zwolennikaw:, uie mieliśmy potrzeby zwiększać ura- zgromadzenie iás za Łośdelcc pii pii kszoś szy u 
daje.— Gdy jednak codzienne nadchodzą wiadomości żenia, jakie sprawił ten manifesi tak mocno przez p. | dowej, kiedy: obrane T E E aty PAT naro 
o ruchach pruskiego wojska i przygotowaniach wo- Larochejaqueleina określony, Nie potrzebowaliśmy | 1850 r., a mające Mhi: em-e se Déh, tó vs » 
jennych, zatém i ze strony Austryi zarządzone z0- | się też bronić, cieszyliśmy się tylko, żeśmy dotąd o= | łoby tylko delegacyą mniejszości. "Cóż en ścia 
stały zwykłe w takich rarae środki, aby być w po- | pierali się myśli rzeczywistego połączenia zasady le- | Debaty przez wszechwładztwo narodowe, Prey ze 
gotówiu na wszelkie ewentualności. gitymistów i orleanistów i sądzimy, iż wszyscy przy- | sobem je sprawdzić? Girardin- dawno Aana 
— Ost-Deutsche-Post podaje następną korespon- | jaciele nasi mają za stósowne, iżeśmy starannie utrzy- | że barbarzyństwo nakazuje bié stę, cywilizacya rgo 
dencyą z Pesztu: | kot: mali rozdział między sprawą z roku 1814 a 1830. | chować się; nie masz więc innego środka sprawdze- 
„Niespodziany wyjazd ces. komisarza barona Geh- | Nie wiemy czyli na ogłoszeniu manifestu z Wiesba- | nia wszechwładztwa narodowego, jak tylko przez 
ringer, jest teraz ho zyje de 4 wj przedmiotem, — | den zyskała coś sprawa dziedzictwa monarchiczno- liczby, przez wybory powszechne, przez decyzyą wię- 
Osoby w najbliższyah waj Giące stósunkach utrzy- | absolutnego , ale jesteśmy bardzo szczęśliwi, iż spra- | kszości; a nie można zaręczyć, aby większości nie 
muja, że tylko na parę dni wyjechał, gdy do ukoń- | wa roku 1830 tojest zasada dziedzictwa monarchi- opierające się na jak najobszerniejszćj podstawie, nie 
czenia statutu dla Węgier był potrzebnym; inni wró- | cznego godząca się z wszechwładztwem narodowem | były czasem większością fałszywą, pozbawioną Śri 
żą przeciwnie, ZU PA usunięcie się pana Gehringe- | nie została wmięszana do tego manifestu, i że nie | gi matematycznćj, liczebnćj i powagi moralnej. 
ra z ważnćj posady ARTE: zajmuje. Baron Gehringer | mogła w nim nie zyskać ani stracić. Wszelakozkło- |  —— Zapowiadają; Że wkrótce ma być ogłoszony 
z najlepszą wolą i gorliwością, z pilnością i poświę- | potów legitymistycznych nie tryumfujemy; stronnictwo | list pana Larochejaquelein, w którym tenże uniewin=- 
ceniem niezdołał zebrać około siebie stronnictwa.-— | to jest znakomitą częścią obozu umiarkowanych a my | nia się z niezgody jak wywołał w bozi legitymi 
Ludzie otaczający Fo, O oc ktajowi i ludowi, do nie chcielibyśmy być podobnemi do owych marszał= stów, ale aska ratesikonibodcy wódniasć aae 
którego organ delitingćr a b oa stąd też stano- | ków, co się cieszyli z przegranćj swych towarzyszy, | dar prawa narodowego narażony intrygą partyi; wszak= 
wisko barona 4 mg yło trudne, iż po kilka- | nie myśląc o losie kampanii. Wspólnie z legitymi- | ż i i okólni 
za idział się spowodowanym $ 7 z : pom iegity ze szanowny reprezentant nie oszczędza ani okólnika 
kroć już w ym prosić o dymi- | stami mamy interesa. socyalne, wspólnie z nimi chce- | ani też komitetu z pięciu i list ten napisany dla zgo- 
my uszanowania dla religii, zachowania własności, | dy sprawi jeszcze większ: niezgo 'ę. 
uszanowania rodziny; wspólnych z nimi mamy nieprzy- l ETA iee pó mw dzisiaj na dzienniki u- 
jaciół. | Polega więc legitymistów. jest częścią naszćj; | miarkowane, które przyznając, że prezydent oddał 
kto zatćm jakimkolwiek węzłem złączony jest z obozem-| usługi Francyi, nie chcą go jednak popićrać w dal- 
umiarkowanych, niemoże Sobie życzyć, aby legitymiści RA 3 - kaii a nie atakując prezydenta, powsia- 
dzielili się i osłabiali; co większa tego szczególnićj i ika na jego Switę. Jestio najsłabsza strona u- 
Żałujemy w manifeście w Wiesbaden, iż rozszerzono ten ekaman Bonapartystów, zna ją Constitution- 
wał rodzielający legitymistów od dwóch drugich części | ne/ i dla tego w dzisiejszym artykule stara si do 
stronnictwa umiarkowanego. Temi dwoma częściami ; 218 A 


Odśóe FB f i iy Kaa ae tej świty nie ma w cale. 
są Orieanisci i Bonapartyści, a mają oni zasadę wspól- | — Po kilkakroć prokurator Rzeczy Ra U 
ną, która czyni zgodę ich Patwa T naturalną w wielu p zeczypospolitćj we- 


, Ci € A I zwał Żerantów i właścicieli dzienników polityczny 
okolicznościach. Obie wyznają za równo wszech- a wczoraj zaprosił z nich 19 iby PAR 2 
władztwo narodowe, a nie będąc nieprzyjaciołmidzie- | do nowego prawa i oświadczyć, Że nadal wszelki 
dzictwa monarchicznego, kochają je i uznają za po- przekrocenie pociągnie za sobą proces rt 
Żyteczne dia zbawienia społeczeństwa, tylko co do tani Si Sias adk 10 aiast ian oti 
zasady téj nie trzymają się przesądów. Wiedzą one | , Mi «b SJ. midnat miody Twosinl am dobr 
dobrze, że są czasy w których dziedzictwo to chwie- | | k 
je się i z jednéj do drugićj rasy przechodzi i szcze- 
gólnićj też dziedzictwo monarchiczne oddają pod wy- 
rok wszechwładztwa narodowego. Taką zasadę wy- 
|znawało cesarstwo kiedy mogło wyznawać coś wię- 
céj nad swoją chwałę; ta była zasada monarchii 
z roku 1830 i tylko uszanowanie dla nićj nie do- 
awoliło książetom domu orleańskiego, podpisać jakie- 
go bądź credo politycznego obcego lub sprzecznego za- 
sadzie z r. 1830. Są oni książętami-z domu Bur- 
bonów, prawnukami Henryka IV i Ludwika XIV; te 
prawa im są drogie, ale oni z ojca mają charakter 
książąt konstytucyjnych; mogli stracić jego używa- 
nie ale nie stracili poczucia. Powiedzieliśny że ma- 
fest Wiesbaden rozszćrzył wał oddzielający legity- 
nimistów od dwóch innych cząstek stronnictwa u- 
miarkowanego, lecz musiemy WYZNAĆ z równą szczć- 
|rością, Że list pana Saint - Priest, burzył tę tamę, 
z czegośmy: się znowa cieszyli: “W liście tym rze- 
czywiście wszechwładztwo narodowe nie zosiało ża- 
przeczone, ale odwołanie się do Paroda wynalezione 
przez pana Łarochejaqucleina. to% odwołanie się 
do narodu, a wszechwładztwo narodu są dwie rzo= 
czy całkiem różne; pierwsze przedstawią doktrynę 
wyborów powszechnych nieograniczonych; i jeżeli p. hr» 
Chambord nie chce praw swoich poddać pod kontro= 
lę wyborów powszechnych nieograniczonych nie może- 
my go za to ganić, bo aczkolwiek nie sądzim, aby 

p 


syą. : 

"Gdyby baron Gehringer miał Węgry opuścić, za- 
chodzi pytanie kto go ma zastąpić. Mikołaj Vay 
najzdolniejszy zapewne z pomiędzy kandydatów juž 
podobno odmówił ofiarowanćj sobie godności. Baron 
Vay był przedmarcem jednym z najznakomitszych i 
najwięcej wziętych członków, stołu magnatów, i to 
po stronie konserwatystów, mimo tego umiał on za- 
chować swoję niepodległość i w niejednćj kwestyi 
niepodzielał zdania. swoich politycznych współwy- 
znawców. Prawie jednogłośnie wybrano go stróżem 
korony. Późnićj, wysłany przez komitet obrony kra- 
inei jako cywilny komisarz do Siedmiogrodu, tam 
adi m nie zrzekł się swojćj niepodległości. W o- 
statnićj epoce powstania żył na ustroniu, w dobrach 
swoich nad Cissą. Baron Vay jest przenikliwym i 
zręcznym dyplomatą. `- i 

Drugim kandydatem jest Wład. Szógenyi, Nat 
wiek, który przez wszystkie szczeble węgierskiego 
kdo "WA o ił Sinoie więwdkach: Sz- 
genyi jest starym konserwatystą, nie z tych wszakże 
co uporczywie obstają za dawnem — przytem bardzo 
wykształcony, uprzejmy i z instytucyami kraju grun- 
townie obznajmiony.— Trzecim nakoniec, o którym 
mówią, że ma za sobą szanse, jest hr. Franciszek 
Zichy. Jakkolwiek cenimy jego zdolności, przyznać 
musimy, że wybór ten nie byłby szczęśliwy. Nie dla 
tego, że jest starym konserwatystą i arystokratą naj- 
.ezystszćej wody, ale Że nie ma zimnćj krwi i spośoj- 
ności potrzebnćj na takiem stanowisku. 

Naszem zdaniem Franc. Deak jedynym jest czło- 
wiekiem, kióry wśród tego zamieszania umiałby ste- 
rem rządu kierować. Posiada on w wysokim stopniu 
szacunek wyższych i miłość ludu. Na niego spoglą- 
dałyby wszystkie stronnictwa z zaufaniem, a jego u- 
kazanie się na czele kraju radośnie byłoby powitane. 
Znamy wprawdzie Żelazny charakter tego męża i 
wiemy, że tam, gdzie raz odmówił, tam już nie przy- 

- Stapi do dzieła; wszakże teraz jest jego obowiązkiem 
Jako patryoty i obywatela przerwać milczenie i pod- 
nieść głos w sprawie swojego kraju.* 

— Gazeta urzędowa Peszteńska podaje następne 
Pi gypości jeograficzne do nowego podziału kraju: 
GOA wód Peszteński 9 komitatów, 46 okręgów, o ga ; KR 

la nę kw. i 4,653,084 mieszkańców. 2) Oe- | monarchowie mieli inne prawa oprócz tych, ktore jm 
pp i 9 komitatów, 56 okręgów 641*/, m. kw. | dał naród, nie zgadzamy się wszakże na to, aby na- 
r o. mieszkań. 3) Koszycki 8 komitatów, | ród drogą, wyborów powszechnych nieograniczonych 
56 okręgów. 708 m, kw. i 1,412,785 mieszk. | czynił te wyznania uroczyste, które się zowią kon- 
4) Preszburski 42 komitatów, 62 okre ów., 649 m. | stytucyą. Potępialiśmy zawsze wszechwładztwo łu- 
kw. i 1,768,442 mieszk. W. Waradyński 7 komi | du, ponieważ sPowo to u naszych przeciwników o- 
tatów, 45 okręgów, 614 m. kw. i 1,455,864 mieszk. | znaczało zawsze wszechwładztwo liczby, a zatem 
Obecne więc Węgry bez Województwa i Banatu za- | wybory powszechne nieograniczone. Byliśmy prze 
wierają 45 komitatów , 265 okręgów, 32335/, m. konani, że ze wszystkich despotyzmów najuciążliw= 
kw. i 8,013,485 mieszkańców, s szy jest ten, który się wyobraża przez wybory po- 

— (Wiadomości bieżące). Król bawarski już 1go | wszechne nieograniczone, ` Kto nas zapyta: czy mo= 
b. m. przybył do Insprucka dla widzenia się z Ce- | żemy zaprzeczyć aby WSZYSCY ludzie mieli prawe wo- 
sarzem. : E ý towania w sprawach, wszystkich tojest, w sprawach 

— Wczoraj odbyło się u ministra wojny feldmar. | państwa, odpowiemy smiało; Że nie sądzim aby 
Csorich zgromadzenie wszystkich jenerałów tutejsze- z e mieli prawo brać udział w rządzie państwa; 
go garnizonu. i że nie każden człowiek jest z natury elektorem, cze- 
~ — Hr. Salvandy, który j go Żadna konstytucya nawet z r. 1848 nie wyrazi- 
dłuższą audyencyą u hr. o one POWIE nie jest prawem ale obowiązkiem | lei Az AE > 
znajduje się teraz w Fro a , in ustawą uznaje godnemi; że życzyć so= | nazježdžāřo" Rada Woah mnostwo, kilka pułków 
odpowiedzi na uczynione ze strony OT zę % ka sią z tego wieżę lie a była sposobną, uczezonych biesiadą wotaro zapąmiętale: Niech żyje 
propozycye pojednania. potrzeby aby byli wszyscy. Taka jest | Napoleon: MID sażaq. 

ro Ft naszą zasada, dlą tego odwołanie się dą nefody wys rż Wszystkie „dzienniki i korespondencye które od- 
FRANCYA. dawało nam się zasysze szaleństwem i niebezpieczeń- | bieramy, <2ręCzają, £e nigdy Paryżanie nie byli tak 

Paryż 1 października. Depesza telegraficzną przed | stem.“ RZE usposobieni. do pokoju jak dzisiaj: wszystkie towary 
kilkoma duiami doniosła o artykule Debatów, w któ-| Przyżna DZ iż nierozumiemy dokładnie tej zasady, | zr$tkowe nadzwyczajny znajdują pokup: a tego ro- 

rym stronnictwo Orlanshie Wyrzeka się wspólności | bo gdyby Debaty chciały ją przeprowadzić konse- dzaju fabrykasci nie mogą wystarczyć zamowom, lak 


„= Dnia 2 paźdz. Już dwa organa legitymistyczne 
tojest Assemblée Nationale i Corsaire zostały na 
rozkaz prezydenta zabrane; w innych podobnąż wi- 
dzimy nie chęć ku prezydentowi, wywołaną bardzo 
naturalnie dynastycznemi zamiarami objawionemi wpra- 
wdzie nie Przez prezydenta ale przez jego popleczni- 
ków, Nawet Debaty i Ordre kilka raz przeciwko 
Bonapartystom wystąpiły; zdaje się więć, że to je- 
dnozgodne oburzenie stronnictwa i konserwatystów 
skłoniły prezydenta do obrania umiarkowańszego sta- 
nowiska. Jakoż porównywając dzienniki elizejskie 
z czasów podróży prezydenta z dzisiejszemi, postrzedz 
można stopniową coraz widoczniejszą zmiarę. Wów= 
czas dla Ludwika Napoleona żądały tronu, groziły 
zamachem stanu, późnićj żądały prezy 'entury doży= 
wotniej lub 10-letnićj, grożąc Izbie odwołaniem się 
do narodu. Jeszcze niedawno Moniteur du Soir o- 
świądczał: że gdyby zgromadzenie narodowe wyda- 
ło decyzyą p.zeciwną prolongacyi prezydenta, nie 
mógłby się on jćj poddać i musiałby apellować do 
narodu; dzisiaj tenże sam Moniteur przyznaje sta- 
nowczo, że tylko do zgromadzenia należy inicyatywa 
wszelkiego przedłużenia władzy na korzyść Ludwika 
Bonapartego, i że fałszem jest jakoby prezydent chciał 
się utrzymać na obecnem stxnowisku mimo woli zgro- 
madzenia. 

— P, h.. Mołć umieszcza dzisiaj w Debatach list 
(w którym oświadcza, że w okolicznościach takich jak 
dzisiejsze, człowiek, nawet tego wieku co on, skoro 
całe swe życie poświęcił krajowi, nie może myśleć 
o spoczynku. „Dopóki siły moje nie będą Ef reiki 
ne, dopóki Bóg pozwoli mi ich używać, jeźli wybor- 
cy nie odmówią mi swego pisac „Za 
wsze jednym z najwięrniejszych dora laców JSu- 
mienniejszych reprezentantów * rancyi. tdk 

— Pp. Persigny powrócił z Londynu, lecz jaki był 
cel jego podróży, dotąd: jest tajemnicą. Assemblce 
Nationnale doniosła w: nader Ph wyrazach, 
że prezydent już rozproszył BOOMS Ea mu przez 
Izbę, i że, p. Persigny poJecnan it YNU starać 
się o pieniądze, Za artyku ej elga Ce Nation 
nale została zabraną a dzienniki. elizejskię rozgło- 
szonćj wieści mocno zaprZeCZY ły 

Wczoraj odbyła 5ię, trzecia rewią pod Versa- 


uż igo września miał by? jj 
lem, obóz s kładał się 4 SA namiotów; ciekawych 


Chambord w Wiesbaden 
hsdorff w celu otrzymania 
leańskićj familii 


4 


CZAS. 


a AOR CZAS z 


iż zmuszeni proponować robotnikom, aby kilka go- 
dzin więcćj dziennie pracować chcieli. Fabryki na 
przedmieściu Ś. Antoniego mnićj są ożywione. 

Renty 3%, 57, 40 pod. 15 cent. — Renty 5'/, 92, 40 pod. 10 cent. 


TURCYA. 


Stambuł 9 września. (K). (*). Bułgarya jest uspokojoną , ale 
jej reorganizacya zaprowadziła rozdział w ministeryum i seraju. 
Właściwa partya Reszyda paszy i seraskier, chcą reformy sze- 
rokićj, surowego ukrócenia nadużyć, szczególnićj rzezi pod Bel- 
gradczykiem, i dążenia ku assymilacyi chrześcian z Turkami, na- 
wet pod względem służby wojskowój. Ta partya ma stronników 
w seraju i samym sułtanie. Sir Str. Canning i książę Vagonides 
popierają ja. Druga, złożona z fanatyków, ze szczątków dawnego 
ministerstwa, i z niektórych wątpliwych stronników Reszyda pa- 
szy, sprzeciwia się naruszeniu przywilejów jakie dał Turkom zabór, 
zezwala na reformę, ale niechce aby chrześcianie byli podniesieni 
do godności Turków. Ostatnia partya ma także stronników w se- 
raju), i chociaż niemożna ją nazwać rossyjską, Rossya ją popiera 
z całą gorliwością przez swych żołdowanych ajentów. Rzecz 0 
którą chodzi jest bardzo ważną; idzie bowiem o uzupełnienie re- 
formy sułtana Mahmuda. Jeżeli opinia Reszyda paszy przeważy, 
Francya będzie mogła utrzymać antagonizm z Rossyą. Być może, 
że sprawdzą się słowa Pozzo di Borgo, który rzekł roku 1840: 
„Francya, ktokolwiek nią rządzić będzie, nieośmieli się nigdy pro- 
wadzić wojny z Rossyą*. Ale ostatnie wypadki na Węgrzech, mo- 
ga dodać Turkom innych wiernych klientów. Wiele pokoleń wycią- 
gają ręce do Turcyi, jako jedynćj potęgi, mogącćj uchronić ich od 
niewoli. To przekonanie powinno przejąć serca Turków, a wten- 
ozas ufność i duma zajaśnieją na ich czołach, i wskażą im droge 
sławy i honoru. 

Lękamy się, aby przybycie pułkownika Rosa, konsula angiel- 
skiego w Bejrucie, niepodniosło trudności w Syryi. Rossya stara 
się zniweczyć to wszystko co zrobiła Porta w Mołdo-Wołoszczy- 
znie. Zapewniają, że chce odwołać jen. Duhamela, w nadziei, że 
otrzyma odwołanie komisarza tureckiego, który miesza jej szyki. 
P. Urquhart, bawiący w Stambule, utrzymuje, że dyplomacya za- 
chodnia , trzymając Francyą w ciągłćj opiece, ma zamiar przeszko- 
dzenia jej, aby się nieuorganizowała wewnętrznie i nie nabyła prze- 
konania o swćj sile na zewnątrz. — Deputacye bułgarskie przyby- 
wają ciągle do Stambułu. Wiele żądań zostało już załatwionych. 
Omer pasza uspokoił Bośnią. Jest nadzieja, że Kraina niebędzie 
się opierać reformie jaką ma zaprowadzić. — Sprawa emigrantów 
w Szumli zbliża się ku końcowi. Wielu Polaków i Węgrów brało 
paszporta w zamiarze wrócenia do siebie, na proste zapewnienie 
ambasady austryjackićj, że nic złego im się niestanie. I w tym 
względzie Porta chciała oddać im protekcyą. Minister ‘spraw za- 
granicznych zażądał od ambasady rękojmi formalniejszćj dla emi- 
grantów; i dopóki nie nadejdzie odpowiedź, emigranci pozostaną 
w Szumli. Porta czeka odpowiedzi ze Stanów Zjednoczonych, co 
się tyczy emigrantów którzy chcą udać się do Ameryki. Sir Str. 
' Canning ofiarował 500 funtów szterlingów (20,000 złp.) dla téj 
kategoryi emigrantów, ale z warunkiem, że w przejeździe nie wy- 
Jądują na ziemię angielską. Emigranci, którzy udają się pojedyń- 
czo za granicę, dostają paszporta i 500 piastrów na osobę. Ci, 
którym obiecano słażbę w wojsku tureckiem, odebrali rozkaz przy- 
bycia do Stambuła. 

w Rossyi wielkie uzbrojenia pod pozorem przeglądu jesiennego. 
Na Ukrainie zrobiono aresztowania między ludem; głoszono bo- 
wiem, że przepowiednia Wernyhory jest bliska sprawdzenia, że 
Murad pasza (jenerał Bem), postępuje z armią turecką dla napo- 
jenia koni w Wiśle i oswobodzenia Polski, Litwy i Rusi. Zaka- 
zano pod karą Syberyi, mówić i pisać o jenerale Bemie. 

Stambuł 16 września, (Kor. przez Paryż). Sprawa angielsko- 
serbska zakończona. Sir Stratford Canning odebrał od lorda Pal- 
merstona rozkaz Śpiesznego jej zakończenia. Ambasador angielski 
i Porta podpisali warunki ugody: p. Petroniewicz minister serbski i 
komisarz policyi, udadzą się w uniformach do konsula angielskie- 
go i przeproszą go. Artylerya serbska wystrzeli 21 razy; tyleż 
strzałów powtórzy artylerya turecka trzymająca załogę w zamku, 
poczóm konsul angielski swą flagę wywiesi. Kopia ugody została 
natychmiast posłana do Belgradu. Wypadek ten jest szczęśliwy; 
bo pokazuje dobre usposobienie Anglii dla Turcyi i chęć wstrzy- 
‘mania śmiałości Rossyi, która z tego zdarzenia chciała korzystać. 
Zapewniają, że Porta postanowiła znieść paszaliki w Bułgaryi i 
powierzyć pobór podatków radom manicypalnym. Jeżeli się to ziści, 
Bałgarya otrzyma dwie wielkie reformy, które będą stanowiły no- 
wą erę dla téj prowincyi. Są ludzie którzy głoszą, że ta refor= 
ma będzie tylko zastósowana do sandiaku wideńskiego; ale my 
widzimy w téj fałszywćj pogłosce tę samą rękę, która zfabryko- 
wała odezwę Ali paszy i prośbę Bośniaków o konstytucyą. Mówią, 
że Austrya zezwala na zakończenie interymentu emigrantów w Ku- 
tajah, z warunkiem wykluczenia od tego Kossutha. Chce ona aby 
ra Postąpiono jak z Sefer Bejem, naczelnikiem ozerkieskim. 

odpycha taki warunek. Co zrobi Anglia, która opiekuje się 
Kossuthemę Czy pozwoli, aby z nim postąpiono jak z Sefer Be- 
jem, którym si trac PTE ž 
Fran £ także opiekowała? Jest nadzieja, że poprze Tur 
pó Cya zostaje w bezczynności w Stambul jednakże jen. 
Aupick, prowadzony y 4 
P Y własnym rozumem i iastrakcyami prezydenta 
*) prez Paryż. Jatofijgze rzez Turków, przychodzą nam 


telnikom dla ukazania ró; 50 spóźnione, pódajsiny je czy- 
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Rzpltéj, zachęca Portę do wprowadzania reform, do zbrojenia się, 
szczególnićj do zbrojenia Bosforu, W tym celu widział się z Se- 
raskierem paszą. Jego wizyta wywarła dobry wpływ, albowiem 
powszechnie dawnićj sądzono, że Francya zbliża się do Rossyi, 
Dzięki energii i zdolności Ahmeda Ffendego, projekt zrobienia re- 
wolacyi w Wołoszczyznie nieudał się. W chwili spodziewanego 


wybuchu, p. Haczyński, konsul rossyjski, wyjechał do Mehadia, 


a jen. Duhamel do Kronstadu w Siedmiogrodzie, zaś jen. Hasfordt 
wyprowadził wojsko rossyjskie za miasto. Wszystko sprzyjało 
konspiratorom, ale przemógł szczęściem zdrowy rozsądek ludu i re- 
dy komisarza tureckiego. W Radou-Woda, maté) Wołoszczyśźwie, 
pochwycono 4 winnych, których oddano pod śledztwo. — W Rossyi 
utrzymują, że w 25tą rocznicę panowania cesarza Mikołaja, ce- 
sarz zamieni swój tytuł na cesarza Słowiańskiego. — W Daghe- 
stanie Szamyl wojuje szczęśliwie. Synowiec księcia Worońcowa 
został zabity pod twierdzą Groźnaja, którą Czeczeńcy oblegli. U- 
ciekanie emigrantów z wojska tureckiego sprawiło bardzo złe wra- 
żenie. Porta kazała oświadczyć, że kto niechce dalój służyć, mo- 
że podać prośbę o dymisyą, a ta w Żdry godzin przysłaną mu 
zostanie. 


Kronika miejscowa 
Kraków 7 października. Dziś nad wieczorem wkrótce po ude- 
rzeniu godziny piatćj stróż na wieży Maryackićj począł bić na a- 
larm. Z kierunku pożarowćj chorągiewki niemożna było odgadnąć 
gdzie się pali, wiedziano tylko że za Ziwierzeniecką rogatką. Wła- 
śnie przed godziną próbowano świeżo przywiezionćj wiedeńskićj si- 
kawki; rzucono się tłumem, dwie sikawki galopem pojechały, mńó- 
stwo ludzi pobiegło ku rogatce. Tam dopiero dowiedziano się że 
gore pod Wolą Justowska. - Rozdzielono się; jedni biegli błoóniami, 
drudzy Zwierzyńcem. Paliła się chałupa gospodarza Zalasa na tak 
zwanéj półwsi między Zwierzyńcem a Wolą. Szczęściem że wiatr 
i to dość silny dął w stronę kopca, ogień przy każdym innym kie- 
runku byłby zajął połowę wsi. Wszakżeż z trzech stron stały o 
kilka kroków stodoły, a co gorszą jedna trochę w kierunku wia- 
tru, dzięki atoli obronie ludzi żądna się nie zajęła. W chałupie 
było kilkoro dzieci, te wyniesiono na czas ale zresztą nic z rucho- 
mości; pożar był tak szybki, że zanim sikawki nadjechały, już 
połowa domku leżała rozwalona i spalona. Na miejscu oprócz świe- 
żo urządzonćj straży ogniowćj zastaliśmy osoby, któreśmy w ciagu 
nieszczęsnych dni pożaru przywykli widzieć ratujących; żandarmi 
pilnowali porządku, przyszło trochę wojska, a od samego początku 
znajdował się przy pożarze jeden oficer od żandarmów i jeden od 
pionierów. Ludzie wiejscy żadnćj niechcieli dawać pomocy, a wo- 
/dy-był taki brak że wożono ją aż z Woli, zwłaszcza iż rzeka. od- 
od wsi | s 


dzielająca bonic była spuszczona. Mimo to z przybyłych 
Krakowianów utworzono szpaler, obrona szła raźnie, sikawki dzia- 


ud 


łały przewybornie. Około Smćj wszelkie niebezpieczeństwo minęło. 
Jaka była przyczyna pożaru dowiedzieć się niemogliśmy; w chwili 
wybuchu ognia właściciele chaty znajdowali się na polu. 

— Wycieczka na statku parowym z Krakowa! Kraków przy- 
był do Krakowa! Kraków idzie do Bielan! Wszystko to tak ba- 
jecznie brzmi, że niejeden Z Czytelników posądziłby nas o misty- 
fikacyę, i to nietylko czytelnik odleglejszy, ale nawet krakowski, 
bo mało kto wynurzył się z miasta, aby na swe Żywe oczy się 
przekonać, że istotnie pod Starym Krakowem, na starszćj jeszcze 
Wiśle, kołysze się pierwszy Statek parowy: Kraków. A przecież 
tak jest; co przed kilką dni jeszcze było bajką, dziś już jest rze- 
czywistością! „W niedzielę bowiem szanowny przedsiebiorca posta- 
nowił, w towarzystwie kilkupastu zaproszonych gości, puścić się 
swym statkiem do Bielan, W celu rozpoznania koryta Wisły w tćj 
okolicy. Jakoż w rzeczy samój 50 minut na 11tą godzinę, prze- 

, szedł statek po pod łuki nowego mostu, rozwarto stary i wszyscy 
| mimo udzielonćj przez patrona wiadomości, że woda przez noc o 
| Jednę stopę spadła, ruszyli jek najweselój w drogę. Jedni 
| chwalili spokojny, regularny, prawie niedający się czuć ruch stat- 
j ku, inni oglądali maszynę i podziwiali jej dokładność, inni zno- 
| wu smakowali sobie w tój ruchomćj przedziwnój . panoramie, 
| która jak wstęga im się przed oczyma roztaczała, natkana gęsto 
kościołami tuż po sobie przesuwającemi Się. sus mijaliśmy Skałkę, 
sędziwe zamczysko, już Zwierzyniec. Już się wynurzył zakłopo- 
tany kopiec Kościuszki — gdy ns6le okrzyk patrona: Stop! i po- 
kłony mimowolne pasażerów; dały uczuć, żeśmy nagle stanęli. Po 
krótkićj exploracyi, majtkowie swoim oświadczyli Językiem, że wo- 
da jest wamkniętą; statek zazgrzytał jeszcze nieco po źwirze, lecz 
w końcu patron oświadczyWwS7)> że dalćj nie pójdzie, trzeba było 
chcąc-niechcąc wrócić. 0 kwadrans po I2ój wysiedliśmy na ląd, 
pożegnawszy uprzejmego przedsiebiorcg z szezerem życzeniem dla 
niego i dla nas, aby to jego przedsięwzięcie tak płodne w skutki; 
również nieosiadło na rafach i mieliznach, którym nazwisko: obo- 
Jętność, niedbalstwo i próźniactwo! 


+ — TEATR, Niedzielny Goworek Jost nowym dowodem o ile sztu- 
ka nie wielkićj dramatycznćj wartości, nie bogata w sytuacye, nie 
bardzo misternego lub śmiałego rusztowania, naszpikowana fraze- 
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W DRUKARNI CZASU. 


sami polującemi na effekt i oklaski w pojedynczych miejscach, zresz- 
tą dosyć gładkim napisana wierszem, 0 iletaka, powiadamy, sztu- 
ka, może być dobrą, harmonijna grą artystów, i innemi przybora- 
mi podniesioną. Bo też w rzeczy samćj wystawa gustowna i oka- 
zała, stósowniejsze i prawdziwsze, aniżeli zwykle kostiumy naro- 
dówe, troskliwsze wyuczenie się roli, a nadewszystko schwycenie 
trafne charakterów i utrzymanie takowych konsenkwertne aż do 
końca, wywarły bardzo pomyślny wpływ na widzach, zawsze nie 
licznych. Panna Chełchowska w roli Bożeny odznaczyła się czy- 
Stą i trafna deklamacyą, przedstawiła nam córkę Goworka skrom- 
ną, posłuszną, pełną rezygnacyi i odwagi. zgoła zrobiła to wszyst- 
Eoy a nawet więcćj aniżeli autor z niéj zrobić umiał. Nie możemy 
Anadi) jak się cieszyć że ta młoda artystka którój zdrowie dotąd 
nie pozwalało często na scenę występywać, dziś wróciwszy z Po- 
znańskiego świeżą i kwitnąca będzie mogła być częścićj widzianą 
1,—nle wątpimy, chwaloną. Ale przedewszystkiem wieniec chwały 
należy się tego wieczora p. Kalicińskiemu. Ten Jueszek białowło- 
sy tak był trafnie ucharakteryzowany, wyraz łagodny twarzy tak 
w zgodzie z miękkością charakteru. któren mimo to zdobywa się 
na tak heroiczny czyn, widocznie tyle go kosztujący, cała postać 
tak a iz czysto-słowiańską , że o ledwie byśmy nie popadli w grzech 
posądzenia p. Kalicińskiego o wczytanie się w tę epokę dziejów na- 
szych. Jedną tylko, jaż nie radę dajemy, lecz raczćj prośbę zano- 
simy do p. K., aby trzymał na wodzy swój głos gdy wpada w a- 
fekt, staje on się wtenczas chropawym, wrzaskliwym, a kogo 
przyroda obdarzyła tak pięknym i giętkim organem ten może i po- 
winien go wykształcić. — W krotofili Majster i Czeladnik p. Lin- 
kowski ę aiopyrowietnaję doby; humor całą bez wyjątku wpra- 
wił publiczność. Wzorek pijanicy wierniuteńko zdjęty; nie dosyć na 
tóm że pijak, istny suszykufel, ale wszystkie stadia pijanicy, wszyst- 
kie skutki po-pijackie, wieczne śluby poprawy, wiecznie łamane, 
wszystko natura. Równiez i p. Gołembiowski, inny model pijaka, 
był wyborny, scharakteryzowanie mistrzowskie; wszyscy gdzieś 
takie indywidua widzieliśmy, tylko nazwisko podstawić. Panna Gro- 
chowska z dziwną prawdą oddała gminną sekutnicę, a przytóm po- 
czciwe kobiecisko. Zgoła wszyscy się serdecznie uśmiali a tak cel 
téj sztuki osiągnięty. 


Przyjechali do Krakowa od d. 6 do 7 października. Gawroń- 
ska Ludwika, Kornstadt Magdalena, z Tarnowa. Glixelli Marya ob., 
Grabowski Waleryan, Ostrzeszewicz, Chrzanowski Józef ob., Woj- 
ciechowski Kazimierz, Filipowski Felicyan, Lebowski Michał ob., 
Brześciański Aleksan"er, z Polski, Czermak Józef, ze Lwowa. Ma- 
zaraki Eugeni, Suchy Gotlieb c. k. radca, Werner Józef, Qs'row- 


ska Zofia hr., Langie Karol ob., z Wiednia. Wężyk Teofil, z Ber- , 


lina. Kirchmajer Franciszka, z Czestochowy. Louis Józef ob., z Tren- 
czyna. Borkowski Teofil przedsięb. teatru, z Sambora. 
Wyjechali. Borowski Kalikst baron, do Sieniawy. Neronewiez 
Józef, do Jasła. Bogdańska Emilia, Koperniewska Emilia, Ober- 
tyński Henryk, Pauer Jan, Smolarski Alexander, Kirschner Antoni 
Skrzyński Hónryk, Beust baron, Brick Karol, Rischka Karol, 
Wohlleber Kajetan, Łubkowski c. ros. radca z córką, do Lwowa. 


Inseraty. 


Am 15 Wovember 1850. 


Ziehung des Anlehens Deutscher Fürsten: Se..k. H. Prinz v. Preus- 

sen, Herzog v. Nassau etc.; mit Gewinnen von fl. 25,000, 20,000, 

18,000, 16.000, 14,000 etc. FinLioos kostet 1 fl. 45 kr., 4 Loose fl. 

5 15 kr., 9 Loose fl. 10 30 kr., 20 Loose fl. 21, 55 Loose fl. 52 

30 kr., 100 Loose fl. 87 30 kr. Pline gratis bei 

J. Nachmann d: Comp. 
Banquiers in Main 


świeżo wyrestaurowane, 


jest do najęcia w Szarćj 
- (287-2-3) 


(176-1-4) 


Pierwsze i drugie piętro 


kamienicy N. 16 w Rynku. 


Pzzysę od lat kilku za upoważnieniem Wys. Władz mcy” tag 
utrzymująca pensyą płci żeńskićj, zawiadamia szanownych Ro- 
dziców i Opiekunów, iż w dnia 14 października r. b. rozpoczyna 
zwykłe kursa naukowe, w domu pod N. 466 przy ulicy S. Jana, 
gdzie zarazem przyjmuje panienki na stół i mieszkanie. 
-(293-2-3) N. Kratserowa. 


o handlu muzycznego w mieście gubernialnóm w południowćj Ro- 
Dzi. potrzebnym jest Subjekt, któryby obok dobréj konduity po- 
siadał znajomość języka polskiego i niemieckiego. Posiadanie prócz 
tego znajomości języka rosyjskieg i francuskiego byłoby pożądanóm. 

yczący sobie objąć to miejsce mogą zasięgnąć bliższej wiado- 
mości u p. D. E. Friedleina księgarza w Krakowie lub u p. Kaje- 
tana Jabłońskiego we Lwowie. (235-3. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kurs krakowski z dnia 8 paźdz. Banknoty 89°. — Pruski ki - 
rant 104*/,.— imperyały ros. 34. 20:— Ruble srebrne nowe 100. 
Dukaty zdp. 20. 6.— Listy zastawne Król. Pols. z kuponami 100*/,, 
Listy zastawne Galicyjskie dają 97'/,. — Cwancygiery stare 105, 
nowe 106'/,. i 

Kurs wiódeński z dnia 4 pażdziern. — Metaliki 95. — Nows* 
pożyczka 83. — Akcye Banku wiódeńs. 1156. — Akcye Xolei żel. 
109'/,, Agio od złota. 25%,. Agio od srebra 18'/,. í 

Kurs fwowski z dnia 4 paźdz. Dukat holenderski Zdr. 5 26. — 
Dukat austryacki 5 kr. 30. — Półimperyały ros, 930 kr. — Polski 
kurant 1 21.— Rubel sr. ros. 1 50.— Galicyjskie Listy zasta- 
wne 94 złr. 38 kr. 


> ZMIANA TEMPERATURY 
STAN ZJAWISKA zł » 
ATMOSFERY.| NAPOWIETRZNE ŻAB jp 


pochmur. 
mgła 
pochmar. 
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: mgła, 
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